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ŻYCIE I SPRAWY ADWOKATURY
(m yili  — aforyzmy)*

XXV

Czy istnieje adw okat najlepszy? Tak. Jest nim  niemal każdy w e w łasnym  m nie­
m aniu.

(SASK I)

Słuszne jest bronienie winnego, a niesłuszne  — oskarżanie niewinnego.

(M OTOW IŁOW KIER)

Nie ty lko  klient, nie ty lko  stan fak tyczny , nie ty lko  akta, ale i ustaw a  — to nuda, 
którą trzeba w yrobić na m owę obrończą o tych czterech filarach.

(SZURLEJ)

Jak potrzebą jest społecznego porządku karać przestępstwa, tak w iększą jest 
jeszcze potrzebą jego zabezpieczyć i osłonić niewinność. Ta potrzeba jest w szelkich  
doskonałych praw odawstw  zasadą.

(T A R C Z E W SK I)

Do zw ycięstw a potrzeba odwagi, odwagi i jeszcze raz odwagi.
(DANTON)

Praca adw okata jest ciężka, trudna i wymaga od tego, k to  się je j poświęca, 
zasobów w ew nętrznych i dużych zdolności. A dw okat wygłasza doniosłe prze­
m ówienia wobec sędziów, którzy mogą m u  nakazać m ilczenie, wobec przeciw ników  
przeryw ających m u, m usi być gotów do replikowania, m ów i jednego i tego samego 
dnia w  różnych sądach, o różnych sprawach.

(de L A  BRUYERE)

Pamięć jest skarbem  i strażnikiem  w szystkich  rzeczy.
(CYCERON)

W śród w szystkich  trudności, jak ie  otaczają adwokata, powściągliwość będzie na j­
lepszym  jego tow arzyszem , a zdrow y rozsądek — najpew niejszym  kierow nikiem .

(H ARRIS)

Pojęcia takie jak  wieczność, bezgraniczność zaczynam  rozum ieć ty lko  w tedy, gdy 
załatw iam  jakąś sprawę w  urzędzie.

(TUW IM )

W ierzym y chętnie w  to, czego pragniem y i spodziewam y się, że nasze uczucia 
podzii łają inni.

(CEZAR)

Praktycy toną w  zajęciach fachow ych i obojętnieją na postęp i rozwój nauki.

(SULIGO W SKI)

• P o p rzed n ie  zestaw y  zam ieszczono  w  n u m e ra c h  „ P a le s try ” z 1973, 1974 i 1975 r.
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A dw oka t energicznie w ystępujący w  słusznej sprawie i m a tem a tyk  przenikający  
gw iezdne niebo  — obaj w ydają się m ieć cechy boskie.

(GOETHE)

Jak skw apliw ie uśw ięcam y bezprawie w  stosunku  do nas samych.

(H O RATIU S)

Różnica w  w ynikach pracy ludzi, k tó rzy  ży li na tysiące la t przed nami, polega 
nie na właściwościach mózgu, lecz na w ielk ie j różnicy w  otoczeniu i środkach.

(EMERSON)

Dobra sentencja jest za tw arda na ząb czasu; nie pożrą je j tysiące lat, choć 
zaw sze służy za pokarm.

(NIETZSCHE)

C złek poczciwy zaw sze w  sądzeniu drugich byw a spraw iedliwy.

(W ĘG IERSK I)
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Uchwała
Naczelnej Redy Adwokackiej z dnia 19 października 1975 r. 
w sprawie założeń nowelizacyjnych przepisów o adwokaturze

I. U staw a z dnia 19.XII.1963 r. o ustro ju  adw okatury  dobrze spełniła swoje 
zadanie, stw orzyła bowiem korzystne norm atyw ne w arunk i do pogłębienia procesu 
uspołecznienia tego zawodu i zwiększenia jego odpow iedzialnej, celowej społecznie 
sam orządności. Stw ierdzić przy tym  trzeba, że adw okatura, dzięki pomocy i inspi­
rac ji instancji party jnych  i resortu , w ykorzystała całkowicie możliwości rozwojowe 
stw orzone ustaw ą o u.a. z 1963 r. W okresie obow iązyw ania ustaw y, tj. w  ciągu 
p raw ie  12 lat, wzrosła z jednej strony dojrzałość środow iska, a z drugiej strony 
podejm ow ane przez sam orząd adw okacki działania i decyzje uwzględniały należy­
cie in teres społeczny. Te przeobrażenia w adw okaturze przyczyniły się do w zrostu 
jej społecznego znaczenia i przez to samo do w zrostu zapotrzebow ania na pomoc 
p raw ną adwokatów .

Dynam iczny rozwój społeczny i zm iany zachodzące w  sam ym  środow isku powo­
dują, że ak tualne  ram y organizacyjnopraw ne adw okatu ry  nie są już w ystarczające 
do dalszych potrzeb rozwojowych. Zaznaczyć przy  tym  należy, że spraw a zmiany 
przepisów  o adw okaturze była już od w ielu la t przedm iotem  licznych postulatów  
środowiskowych. Je j potrzeba znajdow ała także aprobatę w  w ypowiedziach k ie­
row nictw a resortu.


